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Toruń ію czasach dawnej Rzeczypospolitej cieszył się pełnym samorządem, podobnie 
jak. inne tzw. wielkie miasta Prus Królewskich - Gdańsk i Elbląg. Ustrój jego opierał 
się na dwóch fundamentalnych aktach prawnych. Na przywileju chełmińskim nadanym 
przez Zakon Krzyżacki w 1233 r., odnowionym następnie w 1251 r. oraz na tzw. Re
formatio Sigismundi tj. dokumencie króla Zygmunta 1 Starego z 1523 r., który po po
wstaniu mieszczan toruńskich przeciw radzie zdemokratyzował ustrój miasta. W wieku 
XVI ustaliły się ostatecznie formy organizacyjne władz miejskich i trwały niezmiennie 
az do drugiego rozbioru Polski. Na czele miasta stali burmistrzowie i rada. Od wieku 
XV było czterech burmistrzów, którzy spośród siebie wybierali prezydującego, tj. prze
wodniczącego rady. Z czasem tytułował się on prezydentem. Inny burmistrz jako burgra- 
bia królewski reprezentował interesy monarchy w mieście. W rękach rady, która liczyła 
12 członków, znajdowała się władza administracyjna. Każdy z rajców stal na czele urzę
du czy urzędów, jakby dzisiejszych referatów. Władzę rady, która opanowana była cał
kowicie przez grupę patrycjuszy, ograniczała począwszy od XVI w. tzw. rada sześćdzie
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sięciu, rekrutująca się spośród drobnych kupców i rzemieślników, czyli pospólstwa. Spra
wy sądowe poza kryminalnymi należały do kompetencji lawy staromiejskiej, nowomiejs- 
kiej i przedmiejskiej. O ile przywilej chełmiński i Reformatio Sigismundi stanowiły za
sadnicze konstytucje miasta, o tyle głównymi ustawami regulującymi jego porządek we
wnętrzny były wilkierZe. Sprawy zaś szczegółowe w obrębie licznych dziedzin życia o- 
kreślaly statuty urzędów. Dla zachowania porządku w mieście ważną i istotną rolę speł
niały dwa urzędy — wetowy г kwaterny. Urzędowi wetowemu podlegały przede wszyst
kim sprawy dotyczące handłu i jarmarków i targów, które odbywały się w Toruniu. Na
tomiast urząd kwaterny dbał o rzeczywisty porządek w mieście, między innymi o czys
tość placów i ulic, studni, stan budowlany kamienic, spichlerzy, murów, wież, bram i ro
wów, bezpieczeństwo pożarowe itp. Zajmował się on także organizowaniem obrony 
Zbrojnej miasta. Był to urząd najbardziej rozbudowany ze względu na liczne i szerokie 
kompetencje. Nazwa tego urzędu pochodziła od kwatery, na które podzielone było Sta
re i Nowe Miasto oraz przedmieścia. Stare Miasto dzieliło się na cztery kwatery. Nowe 
- na trzy i przedmieścia - na cztery. Na czele każdej kwatery stało tzw. czterech kwa
ter nicZycb, reprezentowanych na zewnątrz przez starszego tzw. kwatermistrza. Starsi 
kwatery raz w tygodniu spotykali się na wspólnym posiedzeniu na Ratuszu dla omó
wienia bieżących spraw porządkowych w mieście, a także dla przekazania radzie in
formacji o sytuacji w poszczególnych kwaterach. Wtedy też rada miejska z burmistrza
mi w sprawach bieżących, zwłaszcza pilnych nie cierpiących Zwłoki, wydawała rozpo
rządzenia i obwieszczenia.

Wszystkie publikowane poniżej rozporządzenia i ogłoszenia Rady miasta Torunia 
Zachowały się w Archiwum Państwowym w Toruniu, w zespole akt władz miejskich 
(sygnatura: Kat. II, I io8a, Kat. II, I io8b) w dwojakiej postaci: właściwych rozpo
rządzeń wydawanych na piśmie, w formie druku lub rękopiśmiennej, w następstwie od
powiednich uchwal Rady podejmowanych na jej sesjach, oraz w postaci zachowanych 
tylko w rękopisach obwieszczeń. Pierwsze zaczynają się zawsze zwrotem: „My Bur

6



mistrzowie i Rada miasta Torunia...” a kończą powołaniem na datę sesji „Działo się 
w sesyi naszej dnia...”. Drugie, które podawano do publicznej wiadomości przez „ob
woływanie” po ulicach (lub także przez rozlepianie) nie posiadają owego powołania 
się na datę sesji a zaczynają od wyrazów: „Posłuchajcie panowie mieszczanie i oby
watele miasta tego...” Na tekstach tych ogłoszeń dopisywano Z reguły datę: „die 
8 Aprilis 1718” lub nawet „Clamatum die 29 Novembris 1704”.

Rozporządzenia i ogłoszenia pochodzą 2 lat 1702-1750 i dotyczą spraw bardzo róż
nych. Ich szereg w niniejszej publikacji rozpoczyna zarządzenie o nieotwieraniu bram 
miejskich po ich oficjalnym wieczornym zamknięciu (o czym uprzedzano „wydzwonie
niem bramy”) dla kogokolwiek z wyjątkiem poczty i urzędowych posłańców. Wydając 
to zarządzenie rajcy powołali się na otrzymany w tej sprawie reskrypt z kancelarii króla 
Augusta III. Zarządzenie pochodzi Z r. 1739 (Nr 1 - druk, Kat. Il, I 108b, k. 1).

Dwa kolejne wprowadzają ograniczenia w życiu towarzyskim mieszkańców Torunia. 
W r. 1709 - było to rychło po przejściu zarazy (dżumy) - zakazywano hucznych goś
cin przy muzyce a także „nocnego jeżdżenia na sankach” w obawie, by klęska moru 
Znów miasta nie nawiedziła. (Nr 2 - rękopis, Kat. II, 1 108a, k. 5). W r. 1726 Rada 
wprowadziła swojego rodzaju godzinę policyjną: w zimie wolno było przebywać w 
gościnie w domach prywatnych i gospodach do godz. 9 (21-ej), a w lede do 10 (22-ej) 
(Nr 3 - rękopis, Kat, II, 1 108b, k. 16).

W 1724 miał miejsce słynny „tumult toruński". Proces wytoczony władzom miasta 
po zakłuceniu procesji Bożeog Ciała przez tłum wyznawców łuteranizmu zakończył się 
skazaniem i ścięciem burmistrza Rosnera oraz 9 mieszczan. Rada miejska ostrzegała 
płZed zakłócaniem święta Bożego Ciała już wiele lat wcześniej. Świadczy o tym m.in. 
rozporządzenie ? r. 1715 (Nr 4 - rękopis, Kat. II, I 108a, k. 7). Echa „tumultu to
ruńskiego” z r. 1724 pobrzmiewają natomiast wyraźnie w rozporządzeniu Z r. 1725 
(Nr 5 - druk, Kat. II, I 108a, k. 98).

Ówczesne władze starały się chronić miasto przed epidemiami. W r. 1738 na pogło- 
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ski o pojawieniu się zarazy zareagowano wprowadzeniem obowiązku paszportów dla 
osób przybywających z daleka (Nr 6 — druk, Kat. 11, 1 io8b, k. 13). W r. 1750 wpro
wadzono Zakaz przywożenia do Torunia i sprzedaży mięsa spoza Wisły wobec panują
cej na Kujawach choroby wśród bydła (Nr 7 - rękopis, Kat. 11, 1 108b, k. 15).

Powstawaniu epidemii sprzyjało niedosyć skuteczne oczyszczanie miasta ze śmieci. 
Te wywożono poza mury na miejsca wskazywane obwieszczeniami Rady; miejsca te 
co pewien czas zmieniano. 1 tak w r. 1704 miano składać śmieci za Bramą św. Ducha, 
Za „Prawymi Wrotami”, czyli Za Bramą Prostą (u wylotu ul. Prostej), oraz na „Ka
walerze” Za Bramą św. Jakuba. Ta ostatnia brama wyprowadzała z Nowego Miasta w 
stronę Wisły a Kawalerem nazywano bastion we wschodnim narożniku Nowego Mia
sta wyróżniający się usypanym tam nadszańcem. (Nr 8 - rękopis, Kat. 11, 1 108а, к. i. 
Reprodukcja: H. Piskorska, Organizacja władz i kancelarii m. Torunia do 1793 
r., Toruń 1956, fot. 10 po s. 80). W r. 1718 wywożono śmieci ze Starego Miasta „za 
Chelmionkę”, ciek Zasilający fosę po zachodniej stronie miasta, między Bramą Staro- 
toruńską (usytuowaną przed dzisiejszą ul. Kopernika) oraz wieżą Koci Ogon (w pół
nocno-zachodnim narożniku murów miejskich). Z Nowego Miasta - poza Bramę św. 
Jakuba na miejsce (trudne dziś do zidentyfikowania), zwane „Baumgartski Ogród”. (Nr 
9 - rękopis, Kat. 11, 1 108, k. 9). Wreszcie w r. /732 miejsce składania nieczystości 
Znajdowało się „na piaskach za Świętym Jerzym", nieistniejącym dziś kościołem, poło
żonym wówczas kilkaset metrów na północ od Bramy Chełmińskiej (usytuowanej w po
bliżu dzisiejszego teatru) - dla Starego Miasta, a dla Nowego - między bramami Ja- 
kubską i św. Katarzyny, w okolicy wspomnianego wyżej Kawalera (Nr 10 — rękopis, 
Kat. 11, 1 108b, k. 3). Rozporządzenia Zabraniały wysypywania śmieci w obrębie ryn
ków oraz w Bachę, czyli Strugę Toruńską, zasilającą wówczas stawy oraz fosy miejskie.

Niekiedy obwieszczenia przybierały charakter jakgdyby listów gończych. W r. 1712 
poszukiwano konia Z płaszczem i pistoletami, który zbiegł służącemu oficera (Nr 11 - 
rękopis, Kat. 11, 1 108b, s. 18). W r. 1731 Rada wyznaczyła nagrodę za ujawnienie 
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sprawcy podrzucenia na bruku przed pewną kamienicą („na mostówce”) niemowlęcia 
(Nr iż - Kat. 11, 1 io8b, k. 5). W cztery lata później ścigano dwóch służących nieja
kiego majora Gersdorfa, którzy zbiegli podczas noclegu we wsi Konecku (kolo Niesza
wy) (Nr 13 - Kat. II, 1 108 b, s. 53).

Próbowano również osobnymi rozporządzeniami powściągnąć nadmierną żebraninę 
w mieście. W r. 1737 uprzedzono mieszkańców, że wszyscy żebrzący, poza osobami do 
tego upoważnionymi, podczas nadchodzących Świąt Bożego Narodzenia i Nowego 
Roku będą wyłapywani i osadzani w areszcie (Nr 14 - rękopis, Kat. 11, 1 108b, s. 6).





1 My Burmistrzowie i Rada Miasta Torunia wszem wobec i każdemu z 
osobna, tak cudzym jako też mieszczanom i obywatelom miasta tego, 
do wiadomości podajemy. Ponieważ częste i późne bram miejskich o- 
twieranie, ile już po zwyczajnym wydzwonieniu i zamknięciu ich nawet 
podczas nocy samej w pospolitość prawie przyszło tak dalece, że nawet 
z tej racji Król Jegomość Pan Nasz Miłościwy, przez reskrypt swój kró
lewski miastu temu przysłany, dla zniesienia tego nieporządku i dla 
lepszego bezpieczeństwa tegoż miasta, otwarcie bram miejskich po zam
knięciu ich dla nikogo wcale, niechby był jakiegokolwiek stanu albo 
kondycyi, jedynie tylko dla pocztów i sztafetów, bardzo surowo [jest] 



zakazane. Dlatego My, podług wzwyż wyrażonej Jego Królewskiej 
Mości Pana Naszego Miłościwego woli i naszej oraz, którą jako zwierz
chność mamy, władzy i wszytkim cudzym tu się znajdującym osobom 
do wiadomości podajemy, naszym zaś mieszczanom i obywatelom roz
kazujemy, aby się nie tylko sami w tej mierze miarkowali, ale aby też 
szlachty i cudzych, którzyby u nich się bawiąc w mieście nocować woli 
nie mieli, żadną miarą przeciwko temu królewskiemu reskryptowi i na 
obczężenie miasta nad zwyczajny czas nie bawili i u siebie nie zatrzy
mywali, ale raczej onych, aby się przed wydzwonieniem bramy z mia
sta wybierali, zawczasu informowali i przestrzegali, pod nieomylną szla
chetnego Magistratu karą na przeciwko takowym, którzyby w tym wy
kroczyć mieli. A zatym każdy według tego sprawić i szkody wystrzegać 
się powinien będzie. Datum na ratuszu w sesyi naszej, dnia 3 lipca roku 
1739. L[ocus] S[igilli].

M 11 Ж

2 My Burmistrzowie i Rada Miasta Thorunia wszem wobec a każdemu 
z osobna, tak mieszczanom jak obywatelom, miasta tego, do wiadomo
ści podajemy. Lub [o] w tej nadziejej byliśmy, że po tej srogiej pladze, 
którą Pan Najwyższy w sprawiedliwym rozgniewaniu swoim temi cza
sy miasto te ciężko nawiedził, każdy według pierwszych naszych roz
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kazów, przeciw wszelakim zbytkom, pysze i wynosieniu nad stan każ
dego publikowanych, postępować miał, lecz przecie doznawać się mu- 
siemy, jak ich wielu pobożność na stronę rzuciwszy tak jak przedtym 
nad stan swój w pysze i inszych zbytkach życie swoje prowadzą, skąd 
obawiać się trzeba, aby Bóg sprawiedliwy karę swoją nie odnowił. Dla
tego z urzędu naszego każdemu surowo nakazujemy, aby każdy w po
bożności i skromności sobie postępował. Dlatego przy teraźniejszych 
czasach wszelakie gościny i muzyki, tak przy weselnym zgromadzeniu, 
jako i w gościnnych i inszych domach, tak w mieście jak na przedmie
ściu, niemniej wieczorne i nocne jeżdżenie na sankach, cale zakazuje
my, pod nieomylną Wetowego Urzędu karą. Dano z sesyi naszej dnia 
28 miesiąca stycznia roku 1709.

3 My Burmistrzowie i Rada Miasta Thorunia dajemy do wiadomości mie
szczanom i obywatelom miasta tego. Ponieważ nas wiadomość doszła, 
jako gospodarze tuteczni w domach i innych miejscach szynkownych 
przeciwko dawnemu, a osobliwie względem dnia niedzielnego, posta
nowieniu naszemu nie tylko w powszednie dni, ale też w niedzielę i w 
uroczyste święta, goście aż do północy, tak przy muzyce jak bez muzyki, 
zasadzają i bez to różnego nieszczęścia okazyją dają, więc tedy, po
wtarzając i reasumując w tej mierze już przedtym publikowane posta
nowienia nasze, jest wola i surowe nakazanie nasze, aby się od tego 
czasu żaden z gości i graczów, tak w innych domach i miejscach szyn- 
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kownych, jako i tych w których thée i kawę szynkują, zimie po godzi
nie dziewiątej, a lecie po dziesiątej wieczorem, bawić nie ważył, abo- 
wiem tak ci, którzy się w nich tak późno znajdą, pod wartę brani, jako 
i gospodarze, którzy ich nad czas naznaczony przechowywać będą, we
dług okoliczności na pieniądze i na ciele surowo karani być mają. We
dług czego się każdy sprawować i szkody uchodzić powinien. Dano w 
sesyi naszej dnia 27 Septembris anno 1726.

III

4 My Burmistrzowie i Rada Miasta Torunia mieszczanom i obywatelom 
miasta tego wiadomo czyniemy. Ponieważ dnia jutrzejszego na dzień 
Bożego Ciała procesyja odprawowana będzie, która, aby spokojnie się 
odprawiła, rozkazujemy surowo, aby każdy tak się sprawował, aby ża
dna okazyja do przeciwieństwa jakiego i niepokoju nie była, pod wielką 
1 nieomylną karą, która nad tymi, co się przeciwnemi rozkazowi nasze
mu pokażą, wykonana będzie. Według czego każdy się sprawować i ka
ry uchodzić powinien. Działo się w sesyi naszej die 19 Junii anno 1715.

5 My Burmistrzowie i Rada Miasta Thorunia wszem wobec i każdemu 
z osobna a osobliwie mieszczanom i obywatelom miasta tego i innym 
znajdującym się tu osobom dajemy do wiadomości. Jako nas z nieukon- 
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tentowaniem wielkim dosłuchy dochodzą, iż nie tylko w nowinach pub
licznych o tutecznym przeszłego roku wszczętym tumulcie i po takowym 
wykonanej według dekretu egzekucyi uszczypliwe i honor narażające 
znajdują się relacyje, ale też osobliwie tak przeciw różnym magnatom, 
jako i przeciwko powadze nowo do urzędów miasta tego wszelkiej god
ności obranych panów, przez letkomyślnych i złośliwych ludzi roztrząś- 
nione po mieście roszerzają się paszkwile i nieprawdziwe skrypta; więc 
tedy zabiegając takowym inkonweniencyjom, żeby stąd jakie całemu 
miastu nie urosło nieszczęście, wszystkim pomienionym mieszczanom, 
obywatelom i innym znajdującym się tu osobom surowo nakazujemy, 
aby odtąd takowych nowin, diffamacyj, paszkwilów albo skryptów, lub 
do druku podawać lub też jakimkolwiek sposobem, czyli to tu po mie
ście rozsiewać i roznosić, czyli też na cudze miejsca i miasta rozpisywać 
i rozsyłać, a na ostatek ani też o tym rozmawiać i przez to pochop do 
złych konsekwencyi dawać, nie ważył się pod surową karą, nawet we
dług cyrkumstancyi pod utratą życia, gdyby się ktokolwiek wyraźnemu 
rozkazowi i woli naszej sprzeciwić miał. A ktoby takowego autora do
niósł zwierzchności tutejszej, taki 100 talerów w rekompensę mieć ma 
i jego imię wydane nie będzie. Datum na ratuszu w sesyi naszej dnia 
19 Februarii roku 1725. L[ocus] S[igilli],
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IV

6 My Burmistrze i Rada Miasta Thorunia wszem wobec i każdemu z oso
bna, komu o tym wiedzieć należy, osobliwie mieszczanom i obywatelom 
miasta tegoż do wiadomości podajemy. Ponieważ nas o pladze moro
wej do granicy polskiej wdzierającej się ustawiczne dochodzą nowiny, 
tak dalece że już na niektórych miejscach bliskich wszelka ostrożność 
w tej mierze jest obmyślona, więc My z władzy zwierzchności naszej, 
którą mamy, tym edyktem niniejszym postanowiamy i każdego obwiesz
czamy, iż żaden furman lub szyper, tudzież Żyd, albo inny podróżny 
z odległych bardzo miejsc przychodzący i z towarami któreby prowadził, 
jako to: skórami, wełną, pierzami, futrami i innemi podobnymi zaraźli- 
wemi rzeczmi, ani wodą ani lądem, do miasta puszczeni nie będą, ani 
na przedmieściach, ktoby nie miał prawdziwego i z zdrowego miejsca 
sobie danego paszportu, w którym jego imię, postać, wzrost, włosy, oczy 
i szaty opisane i wyrażone nie były, nie będzie cierpiony. Który to pasz
port każdy człowiek podróżny w miasteczkach, przez które przejeżdżał 
i gdzie noclegi trzymał, ma dać podpisać i podpieczętować, inaczej nie 
będzie do miasta puszczony, ale raczej nazad odpędzony. Ktoby się zaś 
temu naszemu postanowieniu przeciwił, albo chytrymi na oszukanie 
nadrabiał sposobami, takowy surowo ma być karany. Działo się w sesyi 
naszej dnia pierwszego miesiąca listopada roku Pańskiego 1738. L[ocus] 
S[igilli].
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7 My Burmistrzowie i Rada Miasta Torunia wiadomo czyniemy nie tylko 
mieszczanom i obywatelom tutajszym, ale też i innym znajdującym się 
tu osobom. Ponieważ nie omylnie nam doniesiono jest, że się zaraza 
między bydłem rogatym w różnych postronnych miejscach a osobliwie 
na tamtej stronie Wisły pokazuje, więc z obligacyi urzędu zwierzchności 
naszej zabiegając temu według możności, aby przy łasce i pomocy Bos
kiej taż zaraza i do tutejszego miasta lub jegoż przyległości nie rozsze- 
rzeła się, tę uczyniliśmy ordynacyją z surowym oraz zakazem, aby się 
od tego czasu z takowych miejsc podejrzanych bydła rogatego, ani do 
miasta, ani mimo niegoż, nikt pędzić nie ważył, albowiem takowe pod 
żadnym pretekstem przepuszczone nie będzie, ale raczej z nim nazad 
wracać będą musieli. A że się też różni ludzie ważą z tamtej strony Wi
sły mięso od takowego bydła zarażonego już bitego do miasta pota
jemnym sposobem wprowadzać i kryjomo przedawać, zaczym deklaru
jemy, że nie tylko takowe mięso konfiskowane będzie, ale też i ci, któ- 
rzyby się tego ważyć mieli, na ciele ciężko karani być mają. Według 
czego każdy się sprawować i szkody uchodzić powinien. Dano na ra
tuszu w sesyi naszej dnia 16 listopada roku 1750.
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§ Posłuchajcie panowie mieszczanie i obywatele miasta tego! Szlachetna 
Rada, zwierzchność wasza, surowo wam nakazuje: ponieważ miasto w 
ulicach, za murami, szpichlerzami i wyjazdami gnojem i śmieciami na
pełnione jest, aby każdy przed domem swoim, szpichlerzem i wyjazdem 
gnój, śmieci na naznaczone miejsca, jako za Święto Duchską Bramę, 
Prawe Wrota i za Świętego Jakuba Bramę na Kawalier, jak najspiesz
niej wywieść dał, pod surową i nieomylną szlachetnego Urzędu Kwa- 
ternego karą. (Clamatum die 29 Novembris 1704).

9 Posłuchajcie panowie mieszczanie i obywatele miasta tego! Szlechetna 
Rada, zwierzchność wasza, surowo wam nakazuje: ponieważ miasto w 
ulicach za murami, szpichlerzami i wyjazdami gnojami i śmieciami na
pełnione jest, skąd zarazy obawiać się trzeba, aby zabiegając onej i dla 
bezpieczności własnego zdrowia każdy przed domem swoim, szpichle
rzem i wyjazdem gnoje, śmieci z Starego Miasta za Chełmionkę pod wał, 
gdzie znak wystawiony będzie między Starą Toruńską Bramą i wieżą, 
nazwaną Katzen Schwantz, leżący, a z Nowego Miasta za Bramę Świę
tego Jakuba, na miejsce Baumgartski Ogród nazwane, gdzie także znak 
wystawiony będzie, jak najspieszniej wywieźć i na potym na rynek i w 
Bachę ani gnoju, ani śmieci wyrzucać, ale one za tyłami w skrzynie rzu
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cać dał, pod surowem i nieomylnym szlachetnego Urzędu Kwaternego 
karaniem. (Die 8 Aprilis 1718).

10 My Burmistrzowie i Rada Miasta Torunia mieszczanom i obywatelom 
miasta tego wiadomo czynimy. Ponieważ miasto w ulicach za murami, 
szpichlerzami i wyjazdami gnojami i śmieciami, z wielką nieozdobą je
go, napełnione jest, aby każdy przed domem swoim, szpichlerzem i wy
jazdem takowe gnoje i śmieci z Starego Miasta przez żadną inszą, jak 
Chełmińską Bramę, za ostatnie ogrody na piaskach za Świętym Jerzym 
leżące, z Nowego zaś Miasta między Bramą Świętego Jakuba i Świętej 
Katarzyny, jak najspieszniej wywieźć dał, a prócz naznaczonych miejsc 
na żadne insze miejsce, pod sekwestracyją koni, jakiegokolwiek gnoju 
wywozić, ani też po wywiezionych tych z miasta gnojach żadnego świe
żego, albo śmieci, na nowe, tak na rynek jako i w Bachę, rzucać kazał, 
pod surowym i nieomylnym szlachetnego Urzędu Kwaternego, tak na 
worku, jak według rzeczy okoliczności na ciele, karaniem. Według cze
go każdy się sprawować i kary uchodzić powinien. Działo się w sesyi 
naszej dnia 14 miesiąca marca roku 1732.

S « X

11 Posłuchajcie mieszczanie i obywatele miasta tego i przedmieszczkowie ! 
Szlachetna Rada, zwierzchność wasza, przestrzega was i surowo naka
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zuje: ponieważ wczorajszego dnia koń oficyjerski maści dereszowatej, 
z parą pistoletów (każdy z dwiema rurami) i z czerwonym płaszczem, 
niedaleko od miasta służałemu oficyjerskiemu uciekł i podobno się na 
przedmiejsce albo do samego miasta powrócił, aby komukolwiek się 
ogłoszony koń z rzeczami dostał, albo też o nim wiedział, onegoż albo 
pomienione nie taił, ale o tym zaraz do urzędu znać dawał pod nie
omylną karą. (Clamatum die i6 Septembris 1712).

12 My Burmistrzowie i Rada Miasta Torunia mieszczanom i obywatelom 
miasta tego wiadomo czyniemy. Ponieważ z wielkim nieukontentowa- 
niem powtórnie dowiedzieliśmy się, że wczorajszego dnia zaraz z wie
czora dzieciątką [s] maleńkę niezbożnie przed pewną kamienicą na mo- 
stówce podrzucono; kto by tedy o tym wiadomość miał, kto te dziecię 
tam podrzucił, albo też która matka onę porodziła, aby nieodwłocznie 
u Imci Pana Prezydenta to opowiedział, za co nie tylko 40 talarów ma 
mieć, ale też pewien być może, że imię jego ma być zatajone. Ci ale, 
którzyby o tym wiadomość mieli a nie oznajmili, albo się też potym do
wiedzieć mieli, po dojściu takowej rzeczy surową od szlachetnego Ma
gistratu karę ponosić mają. Według czego się każdy strzec i kary ucho
dzić powinien. Działo się w sesyi naszej die 3 Januarii 1731.

13 Proklama. Posłuchajcie mieszczanie i obywatele miasta tego! Szlachetny 
Magistrat, zwierzchność wasza, surowo wam nakazuje: ponieważ tej 
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nocy Jego Mości Panu majorowi Gersdorfowi, we wsi Konecku na noc
legu będącemu, dwie służaly w siwej barwie z białemi guzami i z czer
wonym podszyciem uciekli, z których jeden małej statury, jeszcze mło
dy, czarnobrunatnej twarzy, z czarnemi włosami i wiszącym warkoczem, 
drugi zaś długiej i cienkiej osoby, także też młody, mając włos sple
ciony; aby każdy, który o tych zbiegach wiadomość ma, takowych pod 
surową szlachetnego Magistratu karą oznajmił, albo też do aresztowania 
takowych udał. (Publicatum die 8 Junii 1735).

& VII %

f4 My Burmistrzowie i Rada Miasta Torunia mieszczanom i obywatelom 
miasta tego wiadomo czynimy. Ponieważ dotąd między innemi nierzą
dami miasta tego, które szlachetny Magistrat znieść usiłuje i ten poczy
tany być może, kiedy bardzo wiele znajdują się ludzi, którzy podczas 
Świąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku obywatelów miasta tak ma
jętnych jako ubogich żebraństwem swym wielce inkommodują; uznaw
szy tedy szlachetny Magistrat za rzecz niesłuszną i raczej kary godną, 
który władzą swą zabiegać obowiązany się być rozumie, więc wszyst
kim tym, którzy dotąd zwykli sposobem obywatelów miasta obciążać, 
oprócz kantorom, muzykantom miejskim, dzwonnikom, stróżom nocnym 
na wieży ratuszowej zostającym i kominnikom, którym wolno jest, in- 
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nym ale surowo i pod karą zakazuje, aby się więcej nie ważyli ani na 
następujące Święta ani na Nowy Rok, namniej przyszłego czasu, zwy
czaj swój niesłuszny wykonywać, ale owszem wcale zaniechać. Dla czego 
szlachetny Magistrat tak żołnierzom miejskim jak i innym do tego na
znaczonym osobom nakazuje, aby takowych ludzi, między które się i ci, 
którzy z paczentami [s] żebrają, rachować mogą, którzyby wykroczyli, 
złapali i do aresztu aż do dalszej rozprawy poprowadzili. Według któ
rego rozkazu się każdy sprawować i szkody swojej własnej uchodzić bę
dzie. Działo się w sesyi naszej dnia 23 miesiąca grudnia roku 1737.
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ŒÂÎV BURMISTZROWIE Y RADA MIASTA TORUNIA WSZEM WO- 
f bec y kaademu zolobna, tek c dztm і.'ко tez Mielzcza: um у Obywatelom Miafta tego, dotvij.

dömosci prxtóemy. Fr niée :i.r ccc'te у portu* Bram Mieylkkh otwieranie, île iuz po zwyczay- 
n-vm wydzwonieniu У Zvnkn.ccm iti:, nawet podczas Nocy bmey wpolpolitosc prawie przylało, 
t.ik dalece, ze nawet z tey raęyi Kroi j MC. P. N. M przez Rcfkypt Iwoy Krolewllti М'айа remo 

przydany, dla zniefienia tego nieporządku v dla 1 plzt ya bclpieczcnûwa tegolz Miafla, otwarcie Bram Micyfldch 
po zamknicnm ich, dla nikogo wcale, ak. h by był jakiegokolwiek Stanu albo kcndycyi, iedynie tyikodla Рос z to w
у Stafiettow, bardzo furowo zakazane, 2)h rego My podług wzwyt wyrazoncy J. K. MCi P. N. At. Woli у na- 
fzcy oraz, kror.j iako Zwierzchność mamy, u Ldzri wizy tkim cudzym ru fic znayduiacym Globom do wiadomość: 
podaiemy, naizym zas Aliclzccanom у Obywatelom rozkazujemy, aby fię mc tylko lami w tcy mierze miarkowa
li, ale aby tez .Szlachty у Cudzych, krorzyby u nich lię bawiac , w Aliescic nocowac weit nicmicli, żadna miara 
przeciwko temu Króle* (kiemu Ke(kryptowi y nacbçzçzcnic Alrafia, nad zu vczayny czas nic bawili y ufebicnie# 
Zatrzymywali, ale raczcy onych, aby fc przed wydzwonieniem Bramy, z AhaOa *} bierali, za wczafu informowali y 
przcftraegalt pod nicomilna Szlachetnego Afagiftratu kara, na przeciwko takewym ktctzyby *tym wykioczyc 
mieli. A zacym każdy według tego (prawic y izkody wy(łrzcg«c fię będzie pownicn. Datum na Ratufzu w 
Scffyi Nalzey, Duia j Lipca Roku 1739. ’
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Burmiftrzowic у Rada M'iafta Thorunia wfzem wobec у 
lySglig I każdemu г ofobna, à ofobliwic Miefeoanom y obywatelom Miafta tege, y 

i < *ппУт znayduiacym fie tu ofobom daiemy do wiadomości, iako Nas г nie« 
Ж likontcntowao$cm victim dosłuchy dochodzą, iz nie tylko w Nowinach
2K3s*»f w publicznych o tutecznym prezfzłego Roku wfzczętym Tumulcie, y po ta« 

kowym wykonaney według DckrctuExckueyi, ufzczypłiwe y Honor narazaiace znaydui* fię 
Relacyc, ale też ofobliwic tak przeciwko rożnym Magnatom, iako y przeciwko Powadze 
Nowo do Urzędów Miafta tego wlzelkicy godności obranych Panow przez ledkomyslnych 
y złośliwych Ludzi roztrzasnionepo Mieście rozfzerzaia fię Pafzkwile y nicprawdziweSkryp- 
ta- Więc tedy zabicgauc takowym inkonwenicncyom ге by ztadiakie całemu miaftu nie 
urosło niefeczęścic.wlżytkim pomicnionym Міеігсгапот, obywatelom, у innymznaydui^- 
cym fictu Globom furowo nakazujemy, aby od t.yd rakowych Nowin, Diffamacyi, Pafzkwi- 
Iow, albo SkryptówJub do druku podawać,lub reż iakim kolwick Ipofobcm czyli to tu po 
mieście rozficwac у rozrtofić, czyli tez na cudze micylcay Miafta rozpisywać у rozlyłać,» 
naoftatekani też o rym rozmawiać, у przez to pochop do złych konlckwcncyi dawać, nie 
w«ył fie, pod lurowa kara, nawet według cirkumftancyi pod utrata Życia, gdyby fię kro 
kolwtck wyraźnemu Rozkazowi y Woli nafzey fprzećiwić miał, aktoby takowego Autorado- 
mosłZwicrzchnośćituteylzey, taki (loTalcrowwrekompenfę mice ma, y Jego Jmię wydane 
nic będzie. Datum na Ratufzu w fcfiyi nafzcyDnia 19. Febr. Roku 1725.



MY BURMISTRZE y RADA MIASTA THORUNTA wlzcm wobec y 
każdemu zofobna, komu o tym wiedzieć należy osobliwie Micsczanom y Obywatelom МІаІЪ 
tegaa do Wiadomości podaicmy. Ponic-wafz Nas o Pladze morowcy do Granicy PoKkicy 
wdzicrai^ccy sic uftawteżne dochodź» Nowiny, tak, dalece ze i uz na nie których mrcyscach hhlkich 

wszelka oflrozność wtcy mierze icil obmyślona, więc My.zuhdzy Zwierzchności Nalzey, kror» ma
my, tym Edykrem mnicyfzym poftanowiamy, y każdego obwidzczamy. Iz żaden h rman, lub Izypcr, 
tudziclz żyd, albo inny podrozny, z odległych bardzo mieysc przychodzący, y v tue arami ktoreby. piu 
wadził, iako to (korami, wełn», pieczami, futrami, y innemi podobnymi zarazliwemi rzeczami, ani Wo- 
da ani Loridcm, do mialłapuUczeni nic będ»,ani na przed miefciacb, kteby mętniał prawdziwego y 
z zdrowego micyfca sobie danego Palzportu, w którym icgo Imię, Poibc, Wzroft, Włoly, Ouy y 
Szaty opifane y wyrażone niebyły, nic będzie cierpioriy, kroty to Falzport każdy człowiek podróżny 
w miaficczkach przez które przeiezdzał, y gdzie noclegi mnmal, ma dac podpihç, y podpicczętowac, 
inaczey nic będzie do Miafła puszczony, ale rrczcy nazad odpędzony. Ktuby mc m temu nafzcmu po
stanowieniu przcciwił, albo chytrymi na olznkanicnadrabiał tpofobami, takowy lurowoma Ьускампу. 
Dzulosię wScflyi nalzey dnia pietwfzcgo Miesiąca Łillopada, Kuka PanIkiego MDCCXXXVIIL

ul C'A■ .( LSJ
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